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Warszawa

Wielce Szanowny Panie Profesorze

1. Wołamy do Pana o ratowanie naszego zdrowia i życia zagrożonego elektroskażeniami pochodzącymi od Radiowo-Telewizyjnego Ośrodka Nadawczego (RTON) w Słupsku.

Wyczerpaliśmy wszystkie możliwości wnoszenia skarg: Prezydent Słupska, Wojewoda Pomorski, inspekcja sanitarna, inspekcja ochrony środowiska, prokuratura, rzecznik praw obywatelskich – wszystkie te urzędy oddaliły nasze skargi tylko ze względu na to, że ekipy pomiarowe nie stwierdziły przekroczenia wartości dopuszczalnej poziomu pola elektromagnetycznego emitowanego przez RTON, co rzekomo ma świadczyć o braku zagrożenia zdrowia, a faktycznie jest bezzasadne.

Poza technicznymi pomiarami promieniowania, na nasze alarmujące sygnały, nikt nie sprawdzał stanu zdrowia skarżącej się ludności. W otoczeniu RTON jest setki zmarłych młodych ludzi i tysiące chorych (guzy mózgu, białaczka, choroby serca, choroby oczu, i inne.). Ludzi ogarnia apatia i niewiara w sprawiedliwość. Bezczynność władz jest skandaliczna, jest przestępstwem i to świadomym, bo nasze skargi są uzasadnione faktografią i wiedzą merytoryczną a nie pseudonauką, którą zasłaniają się rzecznicy przemysłu. Nie mamy żadnego zaufania do tych urzędowych ekspertów (w tym prof. S. Szmigielskiego) i w przypadku eksperckich analiz prosimy o opinię niezależnych rzeczoznawców w tym z RFN oraz naszego przedstawiciela.
Panie Profesorze, tu chodzi o zdrowie ludzi. Zagrożenie (ryzyko zdrowotne) rośnie z upływem czasu. Konieczne jest natychmiastowe działanie, a nie dywagacje pseudonaukowców na temat „szkodzi nie szkodzi”.

2. RTON w Słupsku jest ewenementem ze względu na ześrodkowanie wielu nadajników w szerokim zakresie częstotliwości i lokalizację wewnątrz osiedla. Jest on przykładem wskazującym na zagrożenie zdrowia ludności od źródeł promieniowania elektromagnetycznego w Polsce, a szczególnie od systemu telefonii komórkowej, którą wprowadzono w skali globalnej bez badań medycznych, i mimo wielu sygnałów o jego szkodliwości jest on nadal rozwijany.
Polska ma już 30 tysięcy stacji bazowych, z których każda według prawa może znacząco oddziaływać na zdrowie ludzi – i oddziaływuje. Ponadto 30 milionów Polaków jest użytkownikami telefonów komórkowych i prawie nikt z nich nie wie że te „puzderka” napromieniowują mikrofalami ich mózgi. W ostatnich latach widać w Polsce lawinowy wzrost schorzeń, ujemny przyrost naturalny – wymieranie narodu i jego psychiczne zwichnięcia (dwukrotny wzrost schorzeń psychicznych w ostatnim dziesięcioleciu). Dlaczego odpowiedzialne instytucje nie szukają przyczyn tego stanu, lecz walczą o pieniądze? 
Prosimy, aby Polski Minister Zdrowia zażądał od globalistów telefonii komórkowej autorytatywnego dowodu braku biologicznego oddziaływania mikrofal emitowanych przez telefonię komórkową. Żadne rekomendacje, ani istniejące limity dotyczące poziomów promieniowania elektromagnetycznego do środowiska nie wykluczają definitywnie biologicznego oddziaływania tego promieniowania. Zatem jeśli takich dowodów nie ma, nie wolno eksperymentować na ludziach i żywej przyrodzie!


Dałby Bóg, żeby Polska pierwsza się ocknęła i przeciwstawiła mikrofalowej zarazie zagrażającej życiu na Ziemi.

W załączeniu przedstawiamy postulaty dotyczące problemu elektroskażeń i prosimy o ich wnikliwe rozpatrzenie. 

Krótkie uzasadnienie skargi
a) Graniczna wartość dopuszczalna (standard ochrony środowiska) jest kryterium dopuszczalności emisji a nie probierzem braku negatywnego oddziaływania biologicznego tych emisji. Prawo takich oddziaływań nie wyklucza.

b) Liczne doniesienia naukowe, jak również doświadczenia ludności przy wielkich centrach nadawczych np. Radio Watykan, Radio „Wolna Europa” k/Monachium, RON k/Gąbina, wskazują na szkodliwe działanie radio- i mikrofal na ludzi (wg. prof. S. Szmigielskiego takie prace stanowią połowę wszystkich doniesień na ten temat).
c) Na 80-metrowej wieży RTON są zamontowane urządzenia nadawcze UKF i mikrofalowe (Radio Koszalin, TVP-2, trzy stacje bazowe telefonii komórkowej i kilkanaście innych nadajników). Ośrodek ten znajduje się wewnątrz 14-tysięcznego osiedla „Zatorze” w odległości 20 m od najbliższego bloku (nr 11 – jak w Auschwitz blok śmierci). Pracuje od 1993 r. Każde z tych urządzeń według prawa należy do przedsięwzięć mogących znacząco oddziaływać na zdrowie ludzi, przy czym kryterium tej kategorii jest moc promieniowana do środowiska a nie graniczna wartość dopuszczalna.

d) Dla wszystkich w/w urządzeń nadawczych RTON nie ma ani jednej ekspertyzy (oceny oddziaływania na środowisko, pomiary kontrolne), która by autorytatywnie wykazywała brak biologicznego oddziaływania RTON na ludzi. Stwierdzone w tych ekspertyzach dotrzymanie poziomów dopuszczalnych nie jest równoznaczne z niemożliwością takiego oddziaływania.
e) Z upływem czasu działania RTON, a szczególnie po zamontowaniu stacji bazowych telefonii komórkowej, ludność odczuła wzrost schorzeń i umieralności. Wystąpiła z protestem przeciw jej napromieniowaniu (ponad 1600 podpisów). Złożyła skargi i doniesienia o istniejącym zagrożeniu zdrowia, na co nie było adekwatnych działań odpowiedzialnych instytucji, co rzekomo było zgodne z prawem.

Czy może być takie prawo, które zezwala na napromieniowanie wolnych ludzi bez ich wiedzy i zgody energią elektromagnetyczną o parametrach obcych naturze (impulsowa modulacja, poziom mocy przewyższający miliardy razy poziom tła naturalnego) bez gwarancji bezpieczeństwa zdrowotnego? To pytanie stawiamy Panu Ministrowi i Trybunałowi Konstytucyjnemu. Paradoksalnie takie „prawo” istnieje i według niego administracja dopuszcza się bezprawia.


Uzasadnienie naszej skargi i postulatów - w załączonym materiale. 
Załączniki – według wykazu.
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